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Znów zamach w Jugosławii. 


M A 7 
4 
$ W 
z 
» 


ROKU. 


ROWANY. 


CENA NUMERU 20 GROSZY, 


W Biatogrodzie sfrzeldno do szefa policii politycznej. 


Sprawca zamachu odebrał sobie życie. 


Białogród, 14 lipca. 

O zamachu na szefa bezpieczeństwa 
publicznego w ministerstwie spraw we- 
waiętrztych, Lazicza, dowiadujemy sie 
następujących szczegółów: 

Q godzinie 12-ej w pał. zgłosił się ia- 
kiś człowiek w ministerstwie i pod pre- 
tekstem, że ma złożyć podanie, uzyskał 
rdjencję u szefa policji Zuko Lazicza. 

W chwili, gdy Lazicz czytał wręczo- 
ne mu pismo, człowiek ów dał do niego 
kiika strzałów rewolwerowych, po- 
czem skierował broń do siebie i strzelił 
sobie w zowę. ź 

Na pomoc ramemu w prawą skroń 
SEEREGZWRIEMY OE EE TTS 


9 tysięcy przestępstw 
celnych w ciagu pół roku 
na Górnym Slasku. 


Przemycańo całe wagony 
bez opłaty cła, 
Katowice, 14 lipca. 
Jake rozmiary osiągnęło w ostatnim 
kj ib peachy na A SA 
sku, świadczy najwymowniej fai 
ną terenie dyrekcji o yiii Rag palag 


ob cej zaledwie obszar wojewódz 
twa $ ©g0, zżanejestrowano od I-go 
fes 1928 r. aż 900 przestępstw cel. 
nych. 


Przemycano przeważnie towary o 
wysokiej stawce celnej, naiczęściej w 

mkach całowagonowych. 

Ostatnia wałoryzacja ceł dodała prze- 
mytaikom podniety do wzmożenia akcji 
przemytniczej i zwiększenia zysków. 


Proces o saholaż w Rosii, 


Oskarżeni przedstawiciele 
firm szwedzkich. 


, Moskwa, 14 lipa. 

W Moskwię w dniu 11-90 lipca w sa- 
dzie najwyższym rozpoczął się nowy 
proces o sabotaż ekonomiczny, upra- 
wiany rzekomo przez przedstawicieli 
firm szwedzkich. Mianowicie Ala La- 
wąlą i Diabollo, obywatela niemieckie- 
gð Baracza, óbywatelą szwedzkiego 
Kepplego i obywateli szwedzkich Okól- 
szyna, Orłowa, Matwiejowa, oraz czte- 
rech innych funkcjonariuszy sowieckich 
rolniczo-gospodarczych organizacj are 
sztowaro. i 

Akt oskarżenia zarzuca tn udzielania 
zagranicznym firmom informacji o zdoł- 
nościach importowych. Rosfi sowieck:ej, 
oraz działanie na szkodę Wniesztorgu. 


Ręka komornika 


na obrączce ślubnej. 


Bytom. 14 Ipea. 

„Na niebywały pomysł zajęcia zdobył 
się komornik sądu w Lignicv. 

Przybywszy do mieszkania niejakiej 
Elirydy lilner z nakazem wykonaw- 
czyn, usiłował ściągnąć iej przemscą 
z palca obrączkę ślubną, czemu jednak. 
że kobieta energicznie się przec:wsta- 
wią. 

Oskarżona o opór władzy i usiłową- 
nie usunięcia przedmiotów zajętych zo» 
stała przez sąd u FON 


{my 


szefowi policii nadbiegł minister Koro- 
szec ł zaalarmował pózotowie, które 
odwiozło do szpitala. Tam wyłęto mu 
kulę z głowy, usuwając w ten sposób 
tiebezpieczeństwa życia. 


skiem Jowanowicz i to jest istotne na- 
zwisko zamachowca. 

Liezyt on lat 37 i był emigrantem buł. 
garskim, który zdołał przekraść się 
przez granicę. Należał do rewoluciońi. 


Sprawca zamachu zmarł. Nie znale. | stów macedońskich i z ich rozkazu wy- 
plono ptzy nim żadnych dokumentów, | konał zamach na Lazicza, który znany 
któreby wskazały kim on jest. Tylko | by? ze swego wrogiego stosunku do of- 
na biurku Lazicza była kartka z nazwi- | ganizacji macedońskich. 


= — m 


'Zbrodnicze zerwanie tam 


na stawach w Wileńszczyźnie. 


i Wilno, 14 lipca. 

Dnia 9 b. m. wskutek zerwania sta- 
wideł | tam wielkich stawów, leżących 
w majątkach p. Dąbrowskiego i posła 
Kościałkowskiego, wezbrańne wody pod- 
tor kolejowy między stacjami 
Podbrodzie — Bezdany, oraz uszkodzi 
ły most kolejowy. Dotychczas komuni- 
kacja kolejowa na odcinku Warszawa— 
Zemgale, oraz Wilno na północ od Zem 
gal — odbywa $ię z przesiadaniem a 
pociagi przychodzą do Wilna z opóźnie- 
niem. Początkowo przypuszczano, że 
tamy zostały zerwane przypadkawo 
przez napór wód, ostatnio jednak ener 
gicznie prowadzo śledztwo wykryło, że 


-p 


zerwanie tam bylo dziełem zbrodniczej 
ręki. Nasuwa się przypuszczenie, że 
mamy tu do czynienia z zamachem na 
pociąg i linię kolejową. Zamach dokona- 
ny był w ten sposób, że zerwane zosta- 
ły tamy w stawie Marycin, najwyżej 
położonym. Napór wody był tak silny, 
że zrywała ona jedną groblę po drugici 
w stawach majątku Urbidowo. 

Straty, poniesione przez majątek Ur- 
bidowo, sięgają 100 tysięcy zł., straty, 
poniesione przez koleje, wynoszą około 
300 tysięcy złotych. 

W dalszym ciągu prowadzone jest 
enerigczne ślędztwo celem wykrycia 
sprawców zbrodniczego zamachu. 


W czasie pożaru 


wrzucił teściową do studni. 


Z Łucka donoszą: 
W nocy na 9 b.m, we wsi Listowicach 
pow. Dubieńskiego, w Zabudowaniach 


dziejczuk, żyjąc od dłuższego czasu w 
niezóodzie ze swą teściową, zamordowaw 
szy ją, sam spowodował pożar swego gos 


miejscowego gospodarza Hordżiejczuka |podarstwa, by zamordowaną rzucić na 
Jana wybuchł pożar, W pewnym momen pastwę płomieni i tym sposobem zatrzeć 
cie przybyłym na pomoc sąsiadom, przed |ślady zbrodni, Ogień jednak dzięki szyb- 
stawił się straszny widok. Otóż Hordziej|kiej akcji ratowniczej został w krótkim 


czuk myśląc, że go nikt nie widzi, wy- |czasie mgaszony, włedy 


Hordziejczuk 


niósł niepostrzeżenie z domu swą teścio- |wrzucił zwłoki do studni, 


wą Szelestuń  Matronę lat 68 i zanim 


Na miejsce wyjechała komisja sądo- 


świądkowie tego zorjetowali się wrzucił |wo-lękarska, której dochodzenia wyjaś- 


ją do głębokiej studni znajdującej się tuż jnią przyczyny 


za domem. 
Zachodzą 


przypuszczenia, że Hor- |sztowano. 


ponurej tej tragedji ro- 
dzinnej, Hordziejczuka natychmiast are- 


W warszawskiej potajemnej gorzelni 


kiej winy. 


81 stopni 


było dziś w Łodzi o godz. 
12-ej w południe. 


Łódź, 14 lipca. 

Trwające od kilku dni upały dosięg= 
giy dziś nieomal punktu kutminacyłne« 
go. O godz. 8 rano zanotowano w Lo 
dzi 26 stopni powyżej sera. 

W miarę zbliżania się południa upał 
wzrastał coraz bardziej I o godzinie 12 
sięgnął 31 stopni w słońcu, 28 stopni w 
cieniu. 


Strejk budowlany 
osłabł na sile. 


Łódź, 14 lipca. 

W dniu dzisiejszym strejk budowla- 
ny nieco osłabł na sile. Do poszczegól- 
nych przedsiębiorstw na terenie Łodzi 
zyłaszają się robotnicy, którzy znów 
przystępują do pracy. 

W związku z powyższem uruchomio 
no kilka przedsiębiorstw budowlanych. 


Tramwaj 


przejechał 80-letnią sta- 
ruszkę. 
Łódź, 14 lipca. 

Wezoraj wieczorem wydarzyły się 
w Łodzi dwą straszne wypadki tram- 
waiowe. 

Przy zbięgu ulic Piotrkowskiej i Na 
wrót dostała się pod kola tramwaju 
80-letnia Paulina Supińska, zamieszkała 
przy ulicy Wólczańskiej 98. 

Staruszka doznała ciężkich obrażeń 
głowy i obu nóg. = i 

Pogotowie przewiozło ją w stanie 
nieprzytomhym do szpitała św. Józefa. 

t 

Na ulicy Głównej obok domu nr. 62 
został przejechany przez tramwaj 36- 
letni woźnica Wawrzyniec Sierwicki, 
zamieszkały przy ulicy Zachodniej 30 

Wezwane pogotowie stwierdziło cięd 
kie obrażenia cielesne. 


Potworna zbrodnia 
pod Budanesztem. 


Budapeszt, 14 lipca. 

Z Keczkemęt donoszą o strasznej 
zbrodni, jakiej tam dokonał niewiadomy 
na razie sprawca na półtorarocznem 
dziecku. 

Bliższe okoliczności potwornei zbrod 
ni nie są znane. Dziecko zostało znale 
zime na podwórzu pewnego domu, po* 
wieszone na lince od huśtawki, która ze 
stała dziecku okręcona koło szyi. 

Policja wdrożyła natychmiast po za: 
wiadomieniu energiczne dochodzenia, 
które na razie są bez rezultatu. Zdołane 
tylko ustalić, że zaszła tu zbrodnia. 

Pewne poszlaki skierowały się prze 
ciw piastunce dziecka, którą aresztowa 
no, Piastunka jednak wypiera się wsżel 


ługiem wzmacnjano siłę spirytusu, czyniąc 
z niego piekielną truciznę. 


Z Warszawy donoszą: 

Seiki zatruć alkoholem, zwłaszcza w 
soboty, w dzień wypłaty, zdarzające się 
w dzielnicach robotniczych (Wolska, pl. 

Kaziemierza Wielkiego), zwracały od- 
dawna uwagę lekarzy Pogotowia i komi- 
sarzy policji. 

arządzono specjalną obserwację pe- 
wnych szynków i ich dostawców, podej- 
rzenie bowiem nasuwało się na myśl, że 
powodem tych zatruć jest konsumowanie 
jakiejs trującej wódki, pędzonej w pota- 
jemnej gorzelni, 

Oczywiście uwagę zwrócono przede- 
wszystkiem na fabryczki perfum, działa- 
jące w tamtych okolicach. 


Między innemi wzięto pod dyskretną |rów spirytusu na 


obserwację _ „periumezją* niejakiego 


Chaima Brio, na Stawkach 63, 
Podejrzane wydały się policji kon- 

szachty jej właściciela z sąsiednim loka- 

lem, należącym do Kelmana Wody, Oby 


watele ci prowadzili najwidoczniej jakiś | (Smocza róg Ostrowskiego), 


Aresztowano, oprócz Wody i Bria, 
ich agentów: Pinkusą Borsuka (Wolska 
179), Abrama Gurfinkla ($+to Jerska 27) 
Samuela Łunę (Stawki 63), Berka Łunę 
Borucha 


ożywiony przemysł grubszej natury od|Handwerka (Dzika 9) i wreszcie dozorcę 


zwykłych praktyk periumerskich. 


domu Stanisława Zatońskiego, któremu 


by się o tem namacalnie przekonać |zarzuca policja zatajenie wiadomości o 


policja mundurowa i tajna wczoraj o go-|krym 


dzinie 6 rano otoczyła kamienicę i przed 
sięwzięła rewizję, 


inhalnym przemyśle w kamienicy, 
Odpowiedzialność aresztowanych 
zwiększa okoliczność, że w „laborator= 


jej są poważne. Dziś wiemy |jum* znaleziono 6 litrów ługu, używane- 
już kto był przyczyną setek zatruć orga | go do nadawania piekielnej mocy spirytu 


nizmów robotniczych. 


W mięszkaniu Wody odkryto całą go 


rzelnię, wytwarzającą 


MW, chwili rewizii 


przeszło 100 litejli z 
e 
kocioł był gorący. 


SOWi, 

Nic dziwnego, że robotnicy wychodzi 
trzewikami popalomami z kbacji, na 
których kania buteleczka z gorzelni 
na Stawkac 
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Konflikt włosko 
jugosłowiański. 


Naprężone stosunki po- 


między Włochami a Jugo-| 


sławją.—Co jest powodem 


sporu pomiędzy obydwo-| 


ma państwami.—Jak roz- 
wijał się konflikt? — Po- 
ważne niebezpieczeństwo 
- dla pokoju Europy. 


— |. mm 


Rzym, 'w lipcu. 
Stosunki pomiędzy Włochami a Ju- 


gosławią są w ustawicznem naprężeniu. | 


Na podstawie wiadomości, które ustawi 
cznie nadchodzą z Belgradu, — oraz z 


nastrojów, panujących w Rzymie, — ła| 


two wyrobić sobie można przekonanie, 


że pomiędzy Jugosławią a Włochami | 


wytwarza się coraz bardziej-  nieprzy- 
jazna atmosiera, która doprowadzą do 
ciągle nowych konfliktów między temi| 
dwoma państwami — Wprawdzie rzą- 
dy obydwu państw starają się dotąd na 
pokojowej drodze rozwikłać wszeikie 
nieporozumienia, — jednakże mimo to 
rozdźwięki są ciągle silne i wprowa-| 
dzają w pokojowa atmosierę południo- 
wej Europy ustawiczne rozdrażnienie. 

Na czem zasadza się konflikt pomię- 
dzy Włochami a Jugosławią? — Aby 
przejść do szerszych rozważań na ten | 
temat, poznać należy wpierw stan fak- 
tyczny. Po upadku monarchii austro- 
węgierskiej i zwycięskiej wojnie sta- 
nęły naprzeciw siebie Włochy i ówczes 
na Serbia (dzisiejsza Jugosławia) w wal 
ce o terytoria, pozostałe w puściźnie po 
upadłej monarchii. — Chodziło zwłasz- 
cza o łstrję i Dalmacie., 

Traktat pokojowy, zawarty w Tria- 
non, w którym dokonany został rozbiór 
Austro-Węgier, — nie ustalił ostatecz-. 
nie granic pomiędzy Jugosławią a Wło- 
chami I załatwienie tych spraw pozo- 
stawiono bezpośrednim rokowaniom po 
między zainteresowanemi państwaini. 
Układy te rozpoczęły się też pomiędzy 
Włochami a Jugosławią natychmiast, — 
już wówczas jednak zaznaczać zaczęły 
się silne różnice zdań w sporze o posz- 
czególne tereny, a zwłaszcza o port 
Fiume (Rieka) oraz a miasto Zadar. 

W roku 1920 doszło iednak po dłu- 
gich, mozolnych pracach do zawarcia 
w Rapallo traktatu, w którym granica 
pomiędzy Jugosławią a Włochami usta 
lona została w ten sposób, że cała Istrja 
oraz wyspy w okolicy Dalmacji Cherso 
Lussin, Lagosta i Pelagosa, a nadto mia 
sto Zadar w Dalmacji przyznane zosta- 
ty Włochom. — Dalmacja pozostawała | 
przy Jugosławii. — Fiume- zaś miało 
być wolnym portem z wolnym  dostę- 
pem dla Włoch i Jugosławii. + na 

Traktat ten zawarty w bardzo du- 
żym trudem, został jednak tylko na... 
papierze! Na Fiume dokonany został 
przez d' Annunzia zamach stanu — i waż 
my ten port został w ten sposób siłą 
przyłączony do Włoch. 

Fakt ten wywołał znowu poważne 
przesilenie w stosunkach włosko-jugo- 
słowiańskich. — Gdy we Włoszech do- 
szedł do władzy Mussolini starcia te po 
większyły się jeszcze bardziej i zaczę- 
ty grozić poważnemi komplikacjami, — 
Wówczas jednak Jugosławia zdecydo- 
wała się na bardzo poważne ustępstwa 
i w roku 1924 (dnia 28 stycznia) nastą- 
piło pewne odprężenie przez zawarcie 
nowego traktatu, w którym port Fiume 
przyznany został Włochom, Jugosławia 
zaś otrzyinala w zamian od Włoch „za= 
pewnienie trwałej przylaźni oraz ser- 
decznej współpracy”. 

Po podpisaniu tego traktatu zawar” 
to dodatkowo w rok później, w roku 
1925, w Netuno liczne konwencie, któ- 
re zawarty traktat uzupełniały liczne” 
mi postanowieniami natury gospodar” 
czej i komunikacyjnci. 

Zdawało się wówczas, że atmosicera 
pomiędzy Włochami a Jugosławią osta 
tecznie się wypogodzi. Niestety jednak 
nie! Włochy konwencie z Netuno; iako 
dla siebie bardzo korzystne, natych- 
miast ratyfikowały — natomiast paria- 
ment jugosłowiański do tej pory ź ras 
tyfikacią konwencji zwleka! 

To stanowisko Jugosławii wywoła” 
mę jest silną opozycją Króatów, którzy 
jaką najbardziej zaińteresowani, wystę” 


‘Jakikolwiek będzie wynik poszuki- 
wań zwłok zaginionego bankiera Loe- 
wensteina, jedno trzeba przyznać, że 
był to człowiek zgoła niecodzienny, nie- 
tylko jeśli mowa o jego nadzwyczajnym 
powodzeniu w interesach, lecz nawet, 
gdy chodzi o codzienne drobiazgi życio- 
wę, 

Loewenstein zginął tragicznie, mając 
lat 51; był synem właściciela małego kan 
toru wymiany; a mimo to w ciągu lat kil 
kunastu udało mu się zgromadzić mają- 
tek, będący co do rozmiarów trzecim z 
kolei w całym świecie, 

Bankier ten posiadał majątki ziem- 
skie w Anglji; miał wspaniałą willę w 
Biarritz, słynną z kradzieży klejnotów 
pani Loewenstein, którą okradziono 
wtedy na 15 miljonów franków; miał da- 
lej własną rezydencję w St, Moritz, a w 
Brukseli mieszkał w przepysznym pała- 
CU. 
Przejeżdżał on bardzo często z jednej 


z tych siedzib do drugiej, zawsze jednak 


odbywał podróż w samolocie (miał ich 
kilka na własność), a na podróż decydo- 
wał się w ciągu kilkudziesięciu minut. 

Loewenstein nie odczuwał potrzeby 
spoczynku. Ciągle czynny jego umysł po- 
święcał dla snu rzadkie bardzo chwile. 
Ale i wtedy budziły go różne pomysły, 
nawet w najspokojniejszą noc nie dając 
wypoczynku. To też sekretarz jego ciąg- 
le musiał czuwać, by na zawołanie sta- 
wić się z papierem i ołówkiem i zanoto- 
wać kilka słów, z których następnego 
ranka powstawało olbrzymie nieraz 
przedsięwzięcie. 

Wszyscy jego współpracownicy, bez 
względu na to, jakie zajmowali stanowi- 
skó, musieli być w swoim zawodzie naj- 
lepsi, poczynając od maszynistki, a koń- 
cząc na pilocie. To też gdy zmarł znako- 
mity lotnik Minchin, który długo praco- 
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bują energicznie przeciwko takim u" 
stępstwom Jugosławii wobec. Włoch. 
Kroaci uważaią bowiem. że wprowa” 
dzenie w życie postanowień konwencji 
z Netuno, wyda całą Dalmacię pod 
wpływ Włocr. A do tego Kroaci za 
żadną cenę nie chca dopuścić. 

Oto są zatem dane faktyczne. Przy“ 


łączają się jednak: do nich jeszcze na- 


$tępujące okoliczności: Polityka Mus- 
soliniego zdąża do całkowitego opana” 


"wania Adrjatyku. Adriatyk — „il inare 


amore'* — to cel ekspansji polityki fá- 
szystowskiej. 

W tym celu opanowali Włosi raizu- 
pełniej Albanię, osadzając tam wygod- 
nych sobie wasałów. W tym też celu 


zarobi j bankier Logwens 


Majątek jego co do rozmiarów jest trzecim z kolei na Świecie. 


Wc” GROT 
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wał u bankiera, Loewenstein zwrócił się 
do zarządu „Imperial PAR <> z prośbą 
o odstąpienie mu kapitana Drewsa, któ- 
ry podówczas był najlepszym lotnikiem 
na linji Londyn — Paryż. 

Interesów, które zakładał, lub spraw, 
w których główną grał rolę było całe 
tuziny, Zapowiadał on i Europie i Ame- 
ryce wielką przyszłość dzięki wyzyska- 
niu dwu czynników — źródeł energji 
wodno-eletktrycznej oraz fabrykacji sztu 
cznego jedwabiu, I przed nim sprawy te 
były znane, trzeba jednak przyznać, że 
zgromadzenie tak olbrzymich kapitałów 
obie gałęzie przemysłu zawdzięczają wy 
łącznie Loewensteinawi. ' 

Nie było niemal kraju w Europie czy 
Ameryce, w którym _ Loewenstein nie 
miałby interesów (w Polsce związaną z 
nim była Tomaszowska fabryka sztucz- 
nego jedwabiu), A jak ogromne były te 
sprawy, najlepiej zaświadczą dorywczo 
wzięte szczegóły z jego działalności, 

Tak np. subskrypcja na akcje „Tow. 
finansowania sztucznego jedwabiu" w 
ciajn paru dni dziesięciokrotnie pokry- 


ła ilość rozporządzanych akcji, Jak Lo- 


ewenstein umiat w tej dziedzinie praco- 
wać, świadczy fakt, że 16 kwietnia zało 
żył on w Brukseli to towarzystwo, tegoż 
wieczoru odbył w jednej w sal wielką na 
radę, która miała szalone powodzenie. 
Nazajutrz założył w Paryżu statut mowe- 
go towarzystwa; 30 kwietnia miało miej- 
sce ostateczne walne zebranie, ustalające 
kapitał na 40 miljonów iranków, a 2 ma- 
ja rada administracyjna towarzystwa po- 
dniosła ten kapitał z 40 na 230 miljonów 
8 maja akcjonarjusze dali upoważnienie 
do wypuszczenia nowych akcji, 9-go u- 
kazały się pierwsze wezwania. w prasie 
do subskrypcji a 21-go wstrzymano za- 
pisy, mogące zresztą zaspokoić małą za- 
ledwie część zgłoszeń, , 


ny iest pomiędzy narodowymi Sztanda” 
rami Włoch. Na skutek tego Kroaci ze 
swej strony napierają na rząd jugoslo- 
wiański t dormazają się energicznych 
wystąpień przeciwko Włochom. 
„Żadnych ustępstw*—wołają przy” 
wódcy kroaccy.. i nie dopuszczają do 
ratyfikowania przez parlament. jugosło- 
wiański konwencji z Netuno. Niejedno- 
krotnie też dochodzi na tem tle do licz 
nych demonstracji, niejednokrotnie tcje 
się krew ma ulicach. W związku z tem 
stały też niedawne krwawe wypadki 
w parlamencie jugosłowiańskim. 
Konflikt rośnie. Ekspansja włoska 
szuka coraz silniejszego oparcia w Dal 
macii, Kroaci bronią się i żądają od rzą” 


dążą Włosi do zupełnego opanowania | du jugosłowiańskiego represi:! Starsia 


terenów Dalmacii. 
rządami Jugosławii. 


pozostających pod | zaznaczają się coraz silniej.. 1... 
| s'ebezpiecznemi 


grożą 


następstwanii.. Czy 


To też w czasie manifestacii taszy* | uda się ich uniknąć — oto zagadnienie, 
< ~ Í s 
stowskich przed Mussolinim, jako g76* | które dla pokojowej atimostery Liurcpy 


wne. hasło rzucane jest: „Dalmacia dla 
Włoch“. — a sztandar Dalmacii noszo” 


ma bardzo poważne znaczenie... 


wei która niedawno została 


otwarta w P 


aryżu. 
Tt ZEPREGOC DZE EJER J- 


S3 


ia. 


Czy i ile zarabiał on na swych trane 
zakcjach? Dość, powiedzieć, że tylko je- 
dna z nich, załatwiona w ciągu dnia 
przyniosła mu 2,800.090 funtów, czyli o- 
koło 126 miljonów złotych! 

W Londynie mówiono o nim, że jest 
to człowiek, najdrożej ubezpieczonuy na 
życie, Ubezpieczał się osobiście, ubez- 
pieczali go również akcjonarjusze zakia- 
danych towarzystw, To też na wypadek 
śmierci, towarzystwa. ubezpieczeniowe 
angielskie musiałyby wypłacić 100 tysię 
cy funtów, czyli 4 i pół miljona złotych. 

olisy ubezpieczeniowe przewidywały 
też wyraźnie wypadki samolotowe, dla- 
tego to premje płacone były stosunkowo 
wysoko, wynosiły bowiem od 3 do 5 pro 
cent. sum ubezpieczeniowych. Na nie 
które sumy Loewenstein ubezpieczył się 
dopiero w ostatnich dniach czerwca. 

Czy ten bogacz był szczęśliwy? Prze 
chodził nieraz przez szalone kryzysy, 
kiedy trudno byłoby z nim mówić, mimo 
że przed godziną jeszcze był pełen ży» 
cia, humoru i egzaltacji 

Nie palił, nie pił, mówił tylko o inte- 
resach lub wyścigach; nawet boksując 
się ze swym mistrzem, biorąc masaż czy 
kąpiel lub goląc się, rozmawiał o intere- 
Śach, Był niestrudzony, choć nigdy nie 
wypoczywał, Tak jednak lubił robić lu- 
dziom niespodzianki, że wielu znajo= 
mych, zaskoczonych jego tragicznym wy 
padkiem, wcale nie zdziwiłoby się, uje 
czawszy go znowu na świecie i to bare 
dziej czynnego i przedsiębiorczego, niż 
kiedykolwiek. 


Radjo a piłka 


Utart się w Anglji zwyczaj, iż pod- 
czas zawodów piłkarskich  umieszczo” 
ne bywa na uboczu radjo, które licz: 
nym zwolennikom piłki okrągiej poda” 
je szczczółowy przebieg meczu. Oka” 
zuje się, że nie wszystkie kluby życzą 
sobie tego „towarzysza“, który chwy“ 
ta w swa czeluść najmniejsze odruchy 
zdenerwowanych graczy rozemocie:o" 
wanie widzów. I oto kluby, należące 
do ill-ej ligi wystąpiły iu gremio do 
ŹŻwiązku z prośbą o skasowanie radja. 
Opozycjoniści krok swój motywują 
tem, że publiczność zrozumiawszy wre 
szcie znaczenie radja, zachowuje się 
ua meczach w grbowem milczeniu, źle 
oddziaływającem na psyciukę graczy. 
Przeciwnicy radja uważają, iż bez „do“ 
pingu” widzów, mowy być nie może 
o żywiołowej grze!!! 


mA ZN Z Z e NN 


ŻE RÓ a 
TWĘZ | 
2, 
Ż, AZ: | 
754 
że 


FEPRESS"— 


Str, 3; 


Sensacyjne małżeństwo 
polityczne. Jak 


-Lotik Czuchńowskt. 


Prof. alsen 


Kapitan Zappi. 


Kapitan Mariano. 


Krwawe Koło wiejskich interesów. 
Trzej mordercy Zabili cepami 70-lefniego starca. 


Siedeimdziesięcioletni gospodarz z 
Piotrkowskiego, nazwiskiem Robak, 
miał córkę i zięcia Antoniego Zadumiń* 
skiego. 

Młodym pilno było do spadku, stary 
zaś nie chciał wyzbywać się praw wła- 
sności, mówiąc: ` 

— Cligę umrzeć na swojem, a nie 
u was na łasce, 

Wiynikały stąd kłótnie i swary, ży” 
cie w zagrodzie Robakowej stało się 
zgorszeniem dla całej wsi. 

Piekło domowe tej rodziny dosie- 
gło szczytu, gdy starzec oświadczył 
zięciowi, że się żeni. 

Postanowił pojąć za żonę młodą 


cy w ogrodzie Robaka i, trzęsąc ówoc kle bywa wśród 


z jabłoni, zaczęli wołać: 
— E, gospodar zi, a to chłopaki jabł- 
ka wam wszystkie obtrzęsą. 


Starzec wyszedł zobaczyć—a wów*. 


czas trzej zbrodniarze podbiegli doń 
i'dotąd cepami bili, aż biedak aucha 
wyzionął, Dokonawszy mordu — uw 
ciekli. 


* Nazajutrz. „wspólnicy“ spotkali -się. 


w lesie dla podziału łupu. 

Ale wówczas okazało się, że Antoni 
Zadumiński nie posiada 400 zł. przyo” 
biecanych bratu „w dniu śmierci sta” 


Wybuch zażarty spór. -J jak zwy” 


dziewczynę i w ten sposób uszczuplić | 


spadek córki i zięcia, 

Tego nie mogła znieść cheiwa natur 
ra Zadumińskiego. 

Postanowił nie dopuścić do OŻŚWKU 
swego teścia, „morgi” uratować w ca“ 
tości dla swojej rodziny. 

Pragnienie zbrodni rosło w jego du" 
szy — wiodło jego czyny. 

Przygotowywał mord, 

Przedewszystkiem wtajemniczył w. 
krwawy plan. brata swego, Tomasza. 

— Jeżeli pomożesz mi sprzątnąć sta” 
rego — to ja, w dnin smierci wykupię 
ten oto weksel. 

I wręczył mu weae!, wystaw: ony 
na 400 złotych... 

Tomasz się zaadził. Ale zauważył: 

— Byłoby bezpieczniej we trzeci. 

Rada w radę wtajcetniiczyli we wra” 
źe zamysły. niejakiego Czesława Zbo” 
rowskiego, którego udział w zbrodni 
bok, za obietnicę pary nowych: bu- 

w 3 

Tak zorganizowani, zeszli się w no- 

nat] 


zbójów barbarzyń” 


CÓW, poczęli się wzajemnie we wsl 


oskażać i odgrażać na siebie, Wkrótce | 


też wieść o sprawcach zbrodni doszła 
do uszu policji. Nastąpiło więzienie i 


- Wczoraj odbyła się rozprawa mor” 
derców w sądzie apelacyjnym w War 
szawie. 

Antoniemu Zadumińskiemu zątwier- 
dzono wyrok poprzedni 10 lat ciężkie” 
go więzienia. 

- Tomaszowi zmniejszono wymiar ka-! 


lat ciężkiego więzienia. 


Wasilewski korzystał nieprawnie 


z zasiłków Kasy Chorych. 


Sąd skazał go na miesiąc więzienia. 


Łódź, 14 lipca. 


Kasa chorych notuje dość często na-| 
ubezpieczo- 


dużycia popełnione przez 
nych, którzy fałszują adnotacje w ksią- 
żeczkach, wydanych przez tę instytucję 
i w ten sposób otrzymują  nieprawnie 
zasiłki pieniężne. 

Na podobnej machinacji przyłapano 


Franciszka Wasilewskiego, przez szereg 


speed korzystał on z zasiłków pie- 


A. 
| asilewski własnoręcznie odnoto- 


wał w swej książeczce legitymacyjnej, iż 
jest chory i na tej zasadzie, co pewien 
czas otrzymywał w kasie chorych pie- 
niądze, 

Pewnego dnia urzędnik, który wypła 
cał zasiłki zauważył, że adnotacja w 


Fabryka wody sodowej 
nie została urućhomiona, ponieważ jeden ze spólników 


_przepił wkład diego: 


Łódź, 14 lipca. 

Michał Bądzykiewicz kręcił się bez 
posady. Zwracał się do fabryk, biur, 
sklepów. lecz wszędzie spotykała go 
odmowa. | 

Skromne oszczędności z ostatnich lat 
szybko topniafy. 

Bądzykiewicz był zrozpaczony. 

— Jeszcze 
już miał ani grosza. Cóż wtedy. pocznę? 
Kto da na utrzymanie żonie i dzieciom? 
— myślał podczas bezsennycii nocy. 

Pewnego dnia los inu się uśmiechnął. 

Spotkał na ulicy kolegę ze szkolnej 
tawy, Wacława Stryńskiego. 

W kawiarni przy pół czarnej Bądzy 
kiewicz zwierzył mu się ze swych utra 
pień. 

— Ależ to cudownie się składa — za- 
wolal Stryński, gdy skończył swą smut 
ną opowieść — przystępuję obecnie do 
tealigacji niezwykle: zyskownego inte- 
resu. Potrzebny jest minimalny kapita- 
lik. Zyski są gwarantowane. 


miesiąc, dwa i nie będę 


— To w żipełności starczy, 

— A jaki to jest interes? 

— Fabrykacja wody sodowej. Przez 
jeden letni sezon można się zbogacić. 

Bądzykiewicz zapalił się do przed- 
stawionego mu projektu. 

Już nazajutrz dał ostatnie pieniądze 
Stryńskiemu, który właśnie miał zamiar 


wynająć lokal i kupić odpowiednie ma- : 


szyny. 

Od tego czasu minęło kilką tygodni. 

Fabryki nie uruchomiono. 

Stryński zwlekał z dnia na dzień, 
zwodził spólnika zwodhemi obietnicami, 
aż wreszcie, przyparty do muru, przy-= 
znał się ze skruchą, że przepił otrzy- 
mane pieniądze. 

Oszukany natychmiast zwrócił się 
do policji. 

W wyniku przeprowadzonego do- 
chodzenia sprawa oparła się o Sąd. 

Niefortunny fabrykant wody sodo- 


— Mógłbym najwyżej wystarać się | wej „został skazany na 3 miesiące wię- 


o iakieś 600 złotyciu 


zienia. 


książeczce Wasilewskiego znajduje się 
nie na właściwem miejscu, 

Gdy zwrócił na to uwagę ubezpieczo 
nemu ten zmieszał si ęi me chciał po- 
wiedzieć u jakiego się leczy lekarza, 


Wdrożono w tej sprawie dochodze- 


nie, które ustaliło, że adnotacja w ksią- 


żeczce nie była autentyczna. 
Wasilewskiego pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. 
Na sprawie nie przyznał się do winy. 
— Byłem chory i stale odwiedzał 
mnie jeden z lekarzy kasy chorych — 
jęz rzed sądem. 
aki lekarz? — pytał go sędzia, 
— Nie przypominam sobie nazwiska. 
Stwierdzono; jednak że Wasilewski 
rzez cały okres, w czasie kt órego pobie 
rał zasiłki, był zupełnie zdrowy i praco- 


Sąd skazał go na miesiąc więzienia. 


Pangalos ma wolności, 


EX - DYKTATOR GRECJI 
GEN. PANGALIS 
zastał wypuszczony na wolność przez 
Xenizelosa. Był on uwięziony przez 16 
miesięcy. 


Kemal Pasza. 


Księżniczka Kübra. 
ry do 12 lat, Zborowskiemu zaś do 5 | Niezwykłe wrażenie w sterach i paliyan 


nych zrobiło małżeństwo dyktatora 
Turcji, KEMALA „ PASZY z księżniczką 
KUBRA, blizką krewna króla Afgati. 
stanu Amanuflaha. Skutkiem małżeń: 
stwa stwa bettie sołusz Afganistanu z Turcją. 

DESERY: TOARRE LEZ OIRSDCE TRUD" DEK 


Krwawe rozprawy 
nożowe. 


Łódź, 14 lipca. 

W dniu wczorajszym w fabryce firmy i 
Wyss i Spadkobiercy przy ulicy Koper=" 
nika wynikła krwawa bójka, | 

"Robotnik Teodor Andrzejewski, za- 
mieszkały. przy ulicy Łąkowej, wszczął 
kłótnię z kolegą pracy Ajzykiem Gieni- 
szem (Żórawia 6). 
' Andrzejewski uderzył go kilkakrotnie 
w głowę jakimś tępem narzędziem, wsku 
tek czego ten strach przytomność, 

Wezwane . pogotowie stwierdziło 
wstrząs mózgu. 

„Rannego w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala św. Józefa, 

- m 

W kuźni przy ul. Drewnowskiej 23 
wynikła awantura w czasie której 18-let 
ni pomocnik kowala Aleksander Karcz» 
marek został ranny nożem w pierś, U- 
dzielono mu pomocy lekarskiej. 


Napad bdndygki 
„pod Łodzią. 


Łódź, 14 lipca. 
Wojewódzka komenda policji została 


zaalarmowana © śmiałymm napadzie ra- 
bunkowym, dokonanym we wsi Regno 
pod Łodzią. 


Do mieszkania Macieja Regny wno 
cy wtargnęli dwaj handyci uzbrojeni w 


rewolwery. 


Gospodarz i iego dwaj synowie sta- 
wili im energiczny opór. 

W czasie zaciętej walki bandyci dali 
kilka strzałów. 

Stary Regno został dość ciężko 
ranny. | 

Na odgłos strzałów  nadbiegli sąsie= 
dzi uzbrojeni w kłonice i kosy. i 

Opryszki na ich widok rzucili się do 
ucieczki i skryń się w pobliskich la-, 
sach. 

Zarządzóno pościg, Który nie dał Ne 
zultatów, 


Str. 4 


— Czy to prawda, co opowiadają o 
tobie, że zerwałeś zaręczyny z Marią? 
— Niestety! W najgorszy sposób! 

— [Istotnie ? 
— Tak, ożeniłem się z nią. 
MERNI FEAR ZGIERZA WEZWEREDA IA 


Przez monokl: 


Dama: Czy ten pies pat Apt, aby 
napewno wierny? 

Handlarz: Proszę pani = móże pani 
polegać, Niech mu pani da do pyska 
portiel z 1.000 złotych — i zostawi go 
samego — ani grosza mie będzie bra- 
kowałol« 
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— Ja nigdy nie wsiadam do ostat- 
niego wagonit, kiedy Jadę pociągiem. 
W razie katastrofy jest się tam najbar- 
dziej nardżońyd. r 

— Tak racja, Ja zastanawiałem się 
fuż nawet nieraz nad tem, poco wogóle 
ten ostatni wagón zostaje przyczepiony 

ig À 


— Īle kosztuje pokój u pana? — py* 
tal gość kuracyjny. 

— Osiem złotych ża noč. 

— To bardzo drogo. A śniadante? 

— Dwa żłote. ' 

— To bardzo drogo. A miejsce w ga 
rażu na inoje auto? 

— To jest za darfiio. 

— Wobec tego niech mi pan da 
miejsce w garażu i śniadanie jutro zta- 
na. Będę spał w automobilu. 


| 
ei 


— Czy tô prawda, że pan się roz- 
wodzi? Dlaczego właściwie? 

— Bo już ód tygodnia proszę się u 
mojej żony, aby mi przyszyła guzik do 
marynarki. } 

m 1] z'powodu takiego glüpstwa?.. 

= „A WO widzę ua „ejj gużik 
m DYZYSZ 6 marynarki mojego przy 
łaciela Maksa... a 

ta; 


— Pożycz mi 20 złotych 

— Nie. Przecież wiesz, że rtaflepsza 
przyjaźń może się często rozbić z powo- 
du pożyczania pieniędzy. A ty chciał- 
byś narazać naszą przyjaźń na szwank 
z powodu głupich 20 złotych? 


— Masz rację, pożycz mi 1.000 zło- 
tych... 


Kto pije 
najwięcej piwa. 


Ostatnio ogłoszono ciekawe dane 
statystyczne o spożyciu piwa w Elifo* 
pie. Okazuje się, że największymi piwo- 
szami sg mieszkańcy Belgii, w której w 
ciągu ub, roku przypadło średnio na gło 
wę 160 litrów skonsumowanego piwa. 
Następnie dopieto notowana jest Danja, 
w której przypada 69 litrów na głowę. 
Niemcy — 48, Anglia — 81 i Francja 

W Polsce przypada obecnie na mies 
szkańca 7 litrów piwa, kiedy przed woj 
ną na obszarach, które stanowią obec- 
nie Rzeczpospolitą konsutncja wynosiła 
42 litry na głowę. 

EE p 


Przy cierpieniach nerek, chorobach 
moczowych, pęcherza moczowego i dol 
nego odcinka kiszek, naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa* łagodzi 1 
usuwa szybko gwałtowne boleści przy 


- wypróżnianiu. Doświadczenia szpitalne 


potwierdzają, że woda FranciszkaeJó- 
zefa przez swoje, łagodzące ból, działa- 
nie nadaje się również dobrze dla osób 
starszych jak i młodszych, nawet przy 
częstem stosówaniu. Żadać w aptskach 


t drogerjach. 


„EXPRESS* 


— Kolner, ta ryba była mala Í nie świeża. | 
— Nie świeża... być może.. A mała, to tem lepiej, jeśli jest nie świeża, 


Łódzcy agenci 


i wojażerowie 


muszą być bezwzględnie ubezpieczeni 


w Kasie 


horych. 


Kwestję tę reguluje nowy okólnik okręgowego 
n urzędu ubezpieczeń. 


Łódź, 13 lipca, 

W tych dmlach ukazał się okólnik 
óktęgówego urzędu ubózpieczeń, za* 
wiórający poóleteńie do poószeczegól" 
hych kas chóryćh, aby 

agenci | wołażerówie podiegali rów" 
nież ubezpieczeniu na wypadek cho“ 
roby. 

w: całyrn kraju dotychczas agenci i 
wójażerowie, ze względu na to, ż6 nie 
pobierali stałych pensji, lecz byli 

na prowizji, 
nie podlegali przymusowi ubezpiecze” 
nia. 

Łódź — *widócznie ze względu na 
bardzo liczną sierę tego rodzaju przed* 
stawicieli personelit handlowego — sta” 
nowiła jednak pewien wyjątek miano- 
wicie: agenci i wcjażetówie przyimo* 
wani byli jako ćzłonkowie przeż łódź: 
ką kasę chorych, 


Jakó pódstawę do ebliczenia składek |. 


członkowskich 'brańo przecięthy, zaro- 
bek miesięczny danego pracownika. 
Oczywiście jednak nie wszyscy 
łódzcy agenći i wojażerówie rależą dó 
kasy chorych, bówiem właśćiwegó 
przymusu dotychczas nie było. Kwestia 
ubezpićczeńia zależna była w licznych 
wypadkach od dobrej woli zarówno, 
zainteresowanego pracowńika, jak też 
pryncypaa. W praktyce pociąga za 
$óbą taki stan rzeczy niejednokrotnie 
nieporozumienia I niewygody. 


Obecnie sprawa ta pódlegnie takiej 
zmiańie, że agenci 
musżą być ubezpieczeni narówni 
z przedstawicielami wszystkich in- 
nych kategorii pracowników., 
a więc — miezalóżnie od tego, czy po” 
bierają stałą pensję, ćży też prowizję. 
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Pokaz kradzionych dywanów s: 


urządziła policja berlińska. 


Policja berlińska urządziła wystawę 
dywatńów, odebrańych od zaneo złó- 
dzieja i specjalisty dywatowego Mar= 
cina Brithna. 


Bruhn operował zazwyczaj podczas 
dnia. Dostawał się przy pomocy wytry- 
cha do AUAN mieszkania, a o ile 
napotykał kogo z domowników, ogłu- 
szał go pięścią między ocży. Postępując 
w ten sposób, nie został przyłapany pod 
czas swej długoletniej praktyki ani ra- 
gu na gorącym uczynku. 


Skradzione dywany oczyszczał | ré- 
perował, co jest rzeczą nie łatwą i na= 


leży do trudnych specjalności, | następ- 
nie sprzedawał. 

Wystawiónha przóż policję kolekcja 
składa się z 46 sztuk niezwykle cen- 
nych starożytnych kobierców, gdyż 
Bruhn był nielada znawcą i byłe czego 
nie brał do ręki. 


Obecnie poszkodowani czynią wiel<| ską D 


kie wysiłki, aby w ten sposób zrepero 
wanych, a nawet często w znacznej 
części zrekonstruowanych dywanach 
poznać swoją własność, gdyż wszyst- 
kie odebrane Bruhnowi dywany były 
już przezeń odpowiednio wykończone 
na sprzedaż. 
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80 ton pożywienia 


zjada przeciętnie 


Człowiek © przeciętnym apetycie, 
który dożył 70 lat, jak wykazały staty- 
styki zjadł przeszło 80 ton pożywienia, 
cały więć niemal pociąg. W każdym ra- 
zie przeszło 1168 razy tyle, to sam 
waży. 

Oto szczegóły tego co w Ciągu 70 
lat zjadł: 225 centnarów chleba, zajmu- 
łącego razem 400 metrów sześciennych; 
śtrąk gročliu, Które ułożone Ww szereg za 
jęłyby dwfe mile długości; marchew do 
chodzącą do wysokości 10 metrów; po- 
le sałaty, mogącej pokryć ź powodze- 
niem wszystkie posadzki diiżego ośmio- 


człowiek w 70 lat. 


piętrowego domu; wielki samochód cię- 
żarowy kapusty; 18 ton mięsa; 12 ty- 
sięcy jaj; 1750 kilogramów soli; 25 ty- 
sięcy litrów płynów. A dalej mnóstwo 
owoców, serów, masła, ryb itd. 

Te olbrzymie ilości pokarmów nie 
są bynajmniej podane ż przesadą. Dzien 
ne spożycie człowieka dóznaje żhacz- 
nych wahań. Na wagę wynosi ono: w 
dzieciństwie i w starości około Ż i pół 
kilograńna, a w wieku młodzieńczym i 
męskim nawet 3 i pół do 4 i pół kilogra- 
mów. Można więć przeciętnie liczyć to 
spożycie na 3,2 kilograma dziennie. 


Najmniejszy katalog telefoniczny na świecie. 


Najmniejszą książką telefoniczną a 
żarazem najbardziej dokładną jaka się 
dotychczas na świecie ukazała jest nie- 
zawodńiie, ta którą ostatnio wydała no- 
wojorska cehtrala telefoniczna. Może 
śię ona z łatwością zmieścić w kieszeni 
kamizelki. | 


Na każdej stroniczće tej „księgi“, 


tra znajduje się 1200 adresów i nume- 
rów. Książeczka została oczywiście nie 
wydrukowana, lecz sfotografowana. Po 
nieważ golem okiem nie możnaby było 
z niej mic przeczytać, przeto do każdcęa 
egzemplarza dódane jest gratis szkło 
powiększające. Lilipucia książka telefó= 
niczna zdobyła olbrzymie powodzenie 


pórej grubość nie przekracza centyme- l śród publiczności i abonentów, 
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tanie! a psychologia. 
Czesko-słowacki minister 
handlu p. Nowak zdobywa 
laury jako autor psycho- 

logicznego dramatu. 


Za wżór wszechstronności ludzkiej 
mógłby ujść czesko-slowacki minister 
handlu dr. Władysław Nowak. Potrafi 
on nietylko podpisywać umowy han- 
dlowe i inne państwowe dokumenty, 
ale również — pisać w znaczeniu twór- 
czo”literackiem.,. 

Jest to istotnie godny uwagi dowód 
wszechstronności, jeżeli zważymy, że 
praktyczna dziedziną handlu niewiele 
wspólnego ma z dziedziną psychologii, 
a p, Nowak == napisal właśnie dramat 
psychologiczny, który — wystawiony 
w ubiegłym tygodniu po raż pierwszy 
w Presburgu == zdóbył sobie wielkie 
powodzenie. 

Cały przemysł czeskorsłowacki z 
preśburskiemi fabrykami raz krajo” 
wym związkiem pizemysłowców na 
czele, wydćelegował na premierę swo” 
ich przedstawicieli. Reprezentanci ci, 
jak wyraża się krytyk jednej z pra” 
skich gazet — skonstatowali jednomyśl- 
nie, że p. Nowak jest nietylko wielkim 
handlowcem pomiedzy przemysłowca 
mt, ale również ńajwiększym pisarzem 
ścenicztymt pomiędzy handlowcami. 

Dramat p. Nówaka p. t. „Sumienie”, 

różgrywa się w sferze leśniczych [ kłu- 
sówników w lasach czeskich, Treścią 
jego jest: miłość młodej żony leśnicze* 
go dó pewnego kłusownika. Niewierna 
żoma, chcąc połączyć Się z ukochanym, 
zabija siekierą męża, ale kochanek její 
odtrąca następnie riorderczynię, bo 
czuje strach i wstręt przed splamione* 
mi krwią rękami lej. Ona popełnia w 
kofńicu == dręczońa wyrzutami sumie* 
nia — samobójstwo, 
Całość utrzymana jest w wielce 
realistycznym, ponurym nastroju, je” 
— nie ada cech oryginalności. 
Istotną jej wartość stanowi głęboka 
psychologia głównych postaci. Dzięki 
niej sztuka zdóbyła Sobie wielkie po- 
wodzeńie, zaś Czesi są obecnie niema” 
łó dumni ze swego tak wszechstronne 
utalentowanego ministra... 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o pri 9.ej légénda żydowa 
ska H. Lewika | A. Marka „Golem“ z Kazimie- 
rżóm Kijowskim w róli tytułowej oraz Lubien- 
Dąbrowska, Bonecki, Woskowskim, Cho- 
deckim i Damiqckim w rołach ważniejszych. 

TEATR POPULARNY. 

Z powodu przedstawień „Chaty za wsią” na 
wolnemi powietrzu w parku „Wenecja“ jutro, w 
sobotę, dnia 14 i w niedzielę, dnia 15 b. m., w któ 
rych udział błerze cały zespół artystyczny, zo- 

ają przedstawienia w teatrze przy ul. Ogroda- 
wej w tych rż: meg r ką b razie rosą 
gody prz wiehia się norm: 
S „CHATA ZA WSIĄ”. 

Dawno oczekiwana chwila niezwykłej atrax« 
cji dla całej Łódzi qądeszła wreszcie. Dziś bo- 
wiem roóżpoczyna teatr populatny szereg wido- 
wisk na wolnem powietrzu, w pięknym parku 
„Wenecja“ (Szosa Pabjancka 43), na których 
bdegraną zostanie efektowna sztuka ludowa w 
4-ch częściach „Chata za wsią", w oryginalnej 
inscenizacji J. Pilarskiego, specjalnie dostoso- 
wafiej na przedstawienie wolńto-powietrzne. Ta 
jedyna w swoim rodzaju impreza letnia otrzy= 
mała malownicze tło dekoracyjne, które tworzy 
złelóna ruń | drzewa jetasto-liściaste ra pięknej 
polanie, tam też specjalnie zbudowana amiitea- 
tralna widownia na kilka tysięcy osób uchroni 
widza przed kurzem miójskiim, aang ucom wy* 
poczyńsk ña świeżem powietrzu, wnocześnie 
żaś bawić będzić interesiljąca akcja urozmalcona 
pięktemi śpiewami, tańcami: cygańskim, kóło- 
mydłą { hópakiem, Orkiestra dóostosówana dó 
akcji i druga koncertowa w czaSie przerw — 
öraz barwność koóstjumów i tworzącą malowni= 
czy obraz. O zmierzchu oświętlęnie oguiami 
$ztucźznetni | rakietami. (]dział bierze cały ze- 
spół artystyczny fóatru popularnego, chóry tow. 
śpiew. im. Móniuszki 1 teatralne, cały zastęp Sta» 
tystów. Oryginalne woży cygańskie, naturalizm 
życia cygańskiego, tańce cyzaniatek, cyganów, 
ich śpiew I zabawy, a na tem tle tragiczna miłość 
cygańna — to wszystko składa się ra artystyczną 
całość. Reżyser sztuką p, M. Mieczyfiski 

„Chata za wsią“ graną będzie codziennie od 
soboty, dnia 14 do soboty, dnia 21 b. m. Począ= 
tok punktualnie o godz. 6 po poł. Bilety można 
nabywać wcześniej w kasić teatru popularnego 
od godz. 11 da 5 pó pot, w kwiaciarni B-ci Dym- 
kowskich od gódz. 11 dő 8 wiecz, w kwiaciarni 
W. Sslwy od godz. 8 rano do 8 wiecz, w. tea- 
trze w sall Gcyera (Piotrkowska 295) od godz. 
9 do 1iod 3 do 5 po poł. i w parku „Wenecją * 
od godz. 9 do 8 wiecz $ 


Samobójstwo w powietrzu 


Akforka amerykańska wyskoczyła z samolofu 


lecącego nad zatoką z wysokości 500 metrów. 


Ciemności otaczające śmierć ban- 
kiera. Alfreda Loewensteina dotychczas 
nie zostały rozproszone. Codziennie po- 
wstają nowe hipotezy. Jedni twierdzą, 
że jest to trick giełdziarza i że bankier 

opuścił się zapomocą spadochrofia na 
ziemię i pozostaje w ukryciu. Inni znów 
twierdzą, że Chodzi tu o morderstwo. 
Najprawdopodobniejszą jest jednak mi- 
mo wszystko wersja samobójstwa. 


Minęło zaledwie kilka dni od tego 
tragicznego i wstrząsającego wypadku, 


> donoszą z Nowego Jorku o zupeł- 
nie 


podobnym. Amerykańska aktorka 
Mary Jobling. wyskoczyła z samolotu le 
cącego nad zatóką Hudsona z wysoko- 
ści 500 metrów. Aktorka ta siedziała 
obok pilota i przez cały czas objawiała 
wielkie zdenerwowanie. Możliwość nie- 
sczczęśliwego wypadku jest wykluczo- 
na. Dotychczas nić stwierdzono powodu 
dla którego artystka odebrała sobie ŻY- 
cie, jak również nie odnaleziono jej 
zwłók, 


Chociaż samobójstwa tego rodzaju 
należą do rzadkości, to jednak w ciągu 
osłatnich lat powtarzały się kilkakrót- 
file. Nie zapomniana jest tragedia nie= 
mieckiego pilota Linkogla. Należał on do 
najlepszych i najwprawniejszych lotni- 
ków i brał często nagrody w międzyna- 
rodowych zawodach, Jego samobójstwo 
odbyło się w bardzo dramatycznych 

okolicznościach, Linnekogel, który 
przez dłuższy czas utrzymywał rekord 
wysokości, wzniósł się na 3.000 mtr. w 
górę. Kiedy aparat znajdował się już pò 
nad chmurami i szybował z niestycha- 
ną szybkością, Linnekogel wyskoczył. 
Śmierć jego nastąpiła jeszcze podczas 
spadania skutkiem uduszenia, Ciało jego 


rzaną. 


pański samolot jakiś czas jeszcze portt- 
szał się w powietrzu, a potem zleciał o 
kilkaset metrów dalej od pilota, Wypa- 
dek ten wywołał wielką sensację. Z pò- 
czątku przypuszczano, iż był tó tylko 
nieszczęśliwy przypadek, ale wkrótce 
przekonano się, że Linnekogel popełnił 
samobójstwo. 


Jeszcze fantastyczniejszą jest histo= 
ria pilota Merin. W towarzystwie jed- 
nego tylko pasażera anglika d-ra Lee 
przelatywał nad kanałem La Manche. 


W 20 minut po starcie, aeroplan rina? 


w morze. Ponieważ samolot był przed 
startem bardzo dokładnie skonńtrolowa= 
ny, a Morin uchodził za doskonałego pi- 
lota, sprawa ta wydała się odrazu podej 
Wobec tego, iż zwłoki obydwu 
wydobyto, można było stwierdzić, iż 
pilot miał przestrzeloną skroń. Ponie- 
waż przed odlotem dr, Lee nalegał, aże- 
by nie siedzieć w kajucie pasażerskiej, 
tylko obok pilóta, nie ulega wątpliwo- 
ści, że on był tym, który strzelał, Najwi 
dóczniej wsiadł już z tym zamiarem do 
aćroplanu. Pozostało dotychczas niewy- 
jaśnionem, czy chodziło tam ó akt zem 
sty, czy też 6 czyń obląkaniego. Pewne 
szczegóły wskazywały na to, iż dr. Lee 
nie był całkiem normalnym. 


Podobny wypadek zdarzył się przed 
niedawńym czasetn, Na szczęście nie ro 
zegrał się nad miorżem, tylko nad sta= 
tym lądem. Pilot, na którego rzucił się 
jego pasażer i chciał gó udusić, potrafił 
jednak doprowadzić samolot do wylą= 
dowanńia. Na żiemi oddał swecó tówa- 
rżysza w ręce policji, Okazało się, iż 
był to wariat, Zimna krew ocaliła pilota 
który odniósł tylko nieznaczne poranie- 
nia, 


znaleziono rozstrzaskańe na cja a A) Bez-l ' 


Napad pszęzół t na. ludzi 18% 


W jedhej ze wsi w Austrji wydarzył 
się w tych dniach niezwykle charakte- 
rystyczńy wypadek napadu roju 
pszczół na ludzi f konia, = Oto na ko- 
nia jednego z gospodarzy; pracującego 
w põlu napadły pszczoły w takiej ilości, 
że wprost zakryły całe ciało konia — 
W chwili, gdy do konia usiłował zbli- 
żyć. się młódy syiti gospodarza pszczoły 
rzuciły się również Í na malca i dotkli- 


wie go pokąsały. Na krżyk dżiecka nad- 
biegła matka, ale I ją rożjuszóńe pszażó- 
ły opadły. 

Z trudem udało się matce wraż Z 
dzieckiem ucieć przed dalszytni atakatni 
Zaalarmowańym krzykami innym gospo 
darzot udało się pò długiej walce uwol 
nić wreszcie konia ż pod pszczół. == Bie 
dne zwierzę doznało jedtiak tylu ran, że 
wkrótce potem zakończyło życie. 
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Dzwony - olbrzymy 
„Bar Iwan —,„Zygmuni'. Rekord amerykański — 
Dzwon z przed 4.000 lat. 


Największym dzowenm był dotych- 
czas słynny dzwon na Kremlu, ważący 
4320 centnarów, który się oberwał i za- 
rt w ziemię w czasie pożaru w 1737 r. 

wa on po dziś dzień na tem samem 
miejscu, albowiem przesąd nie pozwala 
go umieścić w dzwonnicy. Słynny w Eu- 
ropie jest także dzwon w Ołomsku, ma- 
jący wagi 358 cm. w Wiedniu w koście- 
le św Stefana 354 cm. w Paryżu w kate- 
jg ej x Se 340 en ; 

ajsłynmiejszym polskim dzwonem 
jest krakowski dzwon w katedrze „Zyg- 
miińtem' zwany z r. 1520, Ma on 24 sto- 
py obwodu i pokryty jest przepięknemi 
rzeźbami. 

Największy jednak dzwon na świecie 
posiadać będzie, rozumie się, Ameryka, 
Odlany on został w Anglji, Aby usłyszeć 
IC „gi ay głos, zjechało się do 

roydon 5.000 zakrystjanów i 
AAU z całej Anglii, 

Dzwon ten obstalowany został dla no 
wowybudowanej katedry w Nowym Jor jsznik 
ku, gdzie zawiśnie na 100-metrowej wy- 
i |sokości i stanowić będzie jeden z 62 gło- 
sów zespołu, poruszanego siłą elektry- 
czności, 

Używalność dzwonów w rytuale roz- 
maitych religji cięga zamierzchłej przesz 
łości W klasztorach chińskich znajdują 
się z bronzu odlane dzwony z przed 4000 
lat, Już księgi Mojżesza wspominają © 


dzwonie odlanym ze złota, przy głósie 
którego arcykapłan odprawiał swe mo- 
F 


dły, Jako ostatni świadek dawno zagi 
nionej kultury, jako smutna pozostałość 
po olbrzymich świątyniach birmańskich 
pozostał na piaszczystym brzegu Irra- 
waddy prastary i przepiękny dzwon. 

Umieszczony na nim napis i ezlachet 
na forma oraz wspaniale wykonane oz- 
doby, świadczą o bę a kulturze tego 
narodu w czasach, iedy sztuka lania 
dzwonów nie była w Europie zupełnie je 
szcze znana, Stara świątynia w pobliżu 
Kantonu posiadała dzwon, którego wy- 
sokość dosięga 8 metrów; opatrzony on 
jest napisem, głoszącym, iż sześciu ludzi 
poniosło śmierć przy jego odlewaniu. Na 
północ od Pekinu w Laotse podróżnik 
francuski Jean Delafiale spotkał olbrzy- 
mi dzwon z następującym wyrytym ma- 
pisem. 

„Szesnaście tazy musiał mnie przele: 
wać Fuenwu, albowiem usta moje nie mo 
gy wydać tego czystego dźwięku, co ra= 

gh serce sprawiedliwych, a =" g 
ów o drżenie przyprawia, Już 
Nieba (cesarza Chin) ogarnął nia a 
mistrza mego zwą ie, Wówczas rzu- 
cila się urocza Ophisan, córka Mistrza, 
w płomienny chaos, w którym trwałem i 
przeczyste ciało dziwicy dało m czysty 

głos, Słońce łaski Syna Nieba o 
znowu Mistrza. A widomy znak jej, to 


uszlachcenie go do piątego pokolenia 
wstecz. Cóta jego, której duszę przyjął 
na toño swe Wszechmogący, ogłoszona 
została jako święta”. 


En 


B. W. 


uprasza swych członków i sympatyków, jak również bezrobotnych do zgła« 
szania się I objęcia funkcji 


Kwestarek i Kwestarzy 


w dniu zńaczka na Łódzki Klub Sportowy Byłych Wojskowych. Sekretarłaż 
Klubu, mieszczący się w „Pracy Polskiej”, Główna 48 wydáje dziś puszki ® 
3 zńaczki od godziny 5:0] po poł 
Jutro Śckretarjat czynny jest cały dzień I tamże wydawać się będzie puszkł 
tym, którzy dziś odebrać ich nie zdążą 
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Nie mogłam! Żal mi było mojej wol- 
ności. Sądziłam, że w porę przyjedziesz. 
. JW czwartek o godzinie 1-ej w polu- 
dnie przyszedł mój zbir Willy Döring do 
naszej willi. ø 
-~ > Jak się masz, gołąbeczko — przy- 
witał mnie, Doskonale się spisałaś, dòs- 
konale. Mam z ciebie prawdziwą pócie- 
chę. No, daj no trochę koniaczku na po- 
krzepienie, 

— Willy, mylisz się, odpowiedziałam, 
ściskając torebke, w której schowałam 
małokalibrowy brauning, 

— He? Co ty mówisz? Ogłuchłem, 
czy jestem pijany? — spytał lotr, mar- 
sżcząc groźnie brew. 

— Tutaj nie masz nic do roboty. Je- 
stem w mieszkaniu mego przyszłego mę- 
ża! Proszę opuścić ten dom!! — zawoła* 
łam, 

— Ty głupia gęś, teatr mi będzie ro- 
bić, podczas gdy robota sama się prosi 9 
rozpoczęcie! — zawołał Döring, 

— Ani mi się waż cośkolwiek tutaj 


12) 

Zbir zbliżył sią dó mnie, chcąć schwy 
cić za gardło, Zręcznym ruchem, które- 
go mnie sam Willy nauczył, wyciągnę- 
łam rewolwer. 

W oka mgnieniu podbił mi rękę, jed- 
nak broni nie wypuściłam, W tym sá- 
mym momeńcie póczułam, że ktoś mnie 
ź tyłu chwyta w żelazne kleszcze. W 
ptźżyleśłym pokoju dyżurówała jego świ- 
ta. 

Leżę na podłodze, ktoś mnie kopnął. 
z ust cieknie mi ciepła czerwona ciecz. 
Czuję, że tracę przytomność. 


Jakiś hałas szum w usżach, wszystko 
miesza mi się w jeden wielki bezładny 
chaos tonów, 


Nagle wstrząsnął mną strzał rewolwe 
rowy. Czyjeś ciało bózwłacnie opadio na 
ziemię. 

— Psiakrew! Stary i taki głupiś — 
kiat Willy Döring. Nie lubie truposzów, 
ala jak mi kto w drogę wlazi. 
przejrzyjcie wszystko . dokładnie, 


Chłooty, 


ruszać. Słyszysz? — krzyczałam głośno.isprawdzę, czy tu jeszcze niema kogo. 


psa 


PR | . P 1 
jajczorą miłość za wszystk», za 


Zabrano m, torebkę, w której mia. 
łam cały pęk kluczy. 

Rolf Courtquartier, jeden przyzwoity 
nieszczęśliwy człowiek wśród zśrai po- 
mógł mi się podnieść, otarł akenio 
przeciętną wargę i posadził w fotela. 

Pokój cały wirował mi w oczach. 

Wszedł Döring, 

— Związać kochankę teso lowelasa! 
— rozkazał swoim ludziom Dóring. 

Nie opierałam się, nie miałam sił. 

Półprzytrzytomna patrzałam na rabu 
nek twego mienia. 

Potem rozpoczęły się tortury, 
jalność Dóringa dla wyciągania 
od kompanów lub napadniętych. 

— Pisałaś gachowi, że jesteś w nie- 
bezpieczeństwie, tak? — rzucił pytanie 
Döring. 

— Henryku ukochany! Zbyt ciężko 
jest mi opisywać com przeżyła w następ- 
stwie. Z rewolwerem przy skroni dykto- 
wano mi list, który zastałeś najpewniej 
ma biurku, Wysłano do Ciebie depeszę, 
podszywając się pod moje imię.  Rozt- 
miałam grozę mego położenia. Cóż mo- 
głam nieszczęśliwa czynić, kiedy skrę- 
póowana pasami, cała ociekałam krwią; 
ani jednego zdrowego miejsca nie pozo- 
stawiono na Twojej nieszczęśliwej. Marji. 

= Chciałam jednak żyć! Za wszelką 
j cenel Poprzysięgłam bowiem zemstę! | 
Ok: dpną krwawą „zemstę! | datrzytna- 
łam siowa, Za moją poniewief'4, za har 
tę, ża Twoje cierpienia, 4+ nasta: znisza 
ite moje 


spec- 
zeznań 


KZ 


przekięte życie. 


"Nie, talich r" Jeszcze pan Dö- 
ring nie widział, nie śniło mu się o nich 
nawet, Trzy dhi i trzy noce przy pomocy 
jednego oddanego mi Courtquartiet tru- 
łam wściekłego psa gazem świetlnym, 
powoli, systematycznie aż zdechł tak, > 
na to zasłużył. 

Brzydzisz się, ukochany, swą me. 
dziwisz się, skąd ta krwiożerczość? 

Wszystkiego mało jeszcze dla niego. 
Sponiewierana kobieta, tak sponiewie- 
rana jak ja byłam, pragnęła zemsty, któ- 
raby choć w drobnej części była odpłatą 
za lata męki i pohańbienia. 

Najdroższy mój Henryku! Jedyny ja- ` 
shy promieniu smutnych dni moich! Czy 
wierzysz, że jestemi niewinna, że ja, %0 
na bandyty, kochałam Cię szczerze? 

Przesyłam Ci jednocześnie Twój pa 
miątkowy zegarek, jedyną rzecz, jaką 
zdółałam wydrzeć z rąk dzikiej bestii w 
ludzkiem ciele. 

Żegnaj mi na zawsze! Już nigdy nie 
zmącę Twego spokoju. Bywaj zdrów, dro 
gi Henryku i nie wspominaj źle kochają 
cej Cię do ostatniego tchnienia 

Marji. 


Gorące łzy ciekty mi po policzkach. 

Spojrzałem na mego gościa. Siedział 
z pochyloną głową, monokl wypuszczony 
|z oka swobodnie huśtał się na szniirecz* 
ku, x 

— Panie! Co się stało z Marją? Jaki 
|» dalszy ciąg tej strasznej tragedji?— 


spytałem Rolfa Courtquatiera. 


Dank 


„ZXPRESS* . 


Obrazki z plaży. == 


Procesja dzieci | Za jedna obrazę— kilka trupów. 


w dzielnicy chińskiej 
Nowego Jorku. 


— — 
. 


W Nowym Jorku z początkiem: bie- 
żącego miesiąca odbyła się w dzielnicy 
zhińskiej masowa procesja chińskich 
dzieci. Oryginalny był to widok, gdyż 
każde z dzieci trzymało na sznitrku ba- 
lon bujającv wysoko nad ich głowami. 
Na balonikach wypisane były w chiń- 
skim języku błagalne modlitwy dla: od- 
wrócenia kleski głodu, która. prawie 
całe Chiny nawiedziła. Setki dzieci szły 
płacząc i śpiewając pieśni chińskie. 

Siędzący przed sklepami i domami 
kupcy chińscy wtórowali żałośliwym 
tym pieniom i wkrótce: cała dzielnica 
rozbrzmiewała modłami za ojczyznę. 
Sklepy były udekorowane chińskiemi 
chórągwiami i barwami. 

Oryginalna ta dziecięta procesja do- 
tarła "aż do; ratusza, gdzie burmistrz 
Walker trzymające również w ręku ba- 
lonik ęświadczył, że 10.000 dolarów uz- 
bieranych ze składek prześle dla głod- 
nych chińczyków «w _ Schantrngu. Po 
tem przemówieniu wypuścił p. Walker 


Krwawa zemsta rodzinna w Szanghaju. 


Od kilku tygodni Szanghaj jest wi- 
downią krwawej. zemsty rodzinnej, 
która coraz szersze zakreśla koła. 

Zaczęło się od drobnostki. Pan 
Szeng-Kwa-Sung chciał się ogolić. 


Zaszedł do fryzjera.i ponieważ w | wysadzono 80. ido 


razurze było duszno, prosił żeby pusz- 
czonó w ruch wentylator. Drobna 
sprawa. 7 ODST A 

Ale przyrząd ten oddawna nie był 
w użyciu i po'puszczeniu go w ruch 
obsypał gościa tumanami kurzu. Roz- 
gniewało to pana Szeng*Kwa-Sung i 


zwymyślał golibrodę. Ten niewiele my” | zastrzelił jednego z napastników i zra- 


nagle sznurek z ręki, a mały czerwony 
balonik uleciał w powietrze. Za jego 
przykładem poszły wszystkie dzieci i. 


tysiące barwnych baloników zakryły na| cza, że sądy 


kilka sekund 
kiem, zanim wiatr rozprószył ie na 
wszystkie strony. 


nigbo nad City Hall Par-| trzą na tego rodza 


drobna sprawa w Chinach, 


E poderżną! mu gardło brzytwą. Też 


Nazajutrz zjawił się w razurze brat 
zamordowanego, Tai-KanKi i celnym 
strzałem położył fryzjera trupem. 
więzienia, - gdzie 
wkrótce umarł otruty przez brata fryz” 
jera. $ (ig 

Wówczas dwaj kuzyni Tai-Kana-Ki 
zabili przez zemstę ojca fryzjera, nie" 
jakiego WarTing. | 


Wi odpowiedzi na to zięć Wu-Tinga 


nił śmiertelnie drugiego. s 

Ponieważ rody te-są bardzo rozga- 
łęzione, jest obawa, że krwawe pora” 
chunki nieprędko się skończą. Zwłasz” 
chińskie przez palce pa- 


LA 


ju domowe zatargi. 


"Komu uśmiech- 
„nął się los? 
Trzeci dzień ciągnienia 

_Hil-ej klasy. 
17 LOTERJA 3 DZIEŃ 
2.000 zł. nr. 22920. 
1.000 zł. nr. 21058, 


"500 zł. n-ry 19070 61720 131857. 
400 zł. n-ry 5932 6960 22228 58341 


y uknł 


185925 93097 97606 107170 116596 137310 
1138930, - 


300 zł: n-ry 31920 55426 55870 60650. 


80359 94024 98169 109101 129285 140142 


250 zł. n-ry 250 2665 3492 .3890 8627 
15009 17652 18628 19068 23578 28707 
49224 $3982 54781 55119 55637 56226 
56922 60202 61394 65059 68613 62051 
70804 T1257 71996 7C421 34065 86197 
88887 89478 90814 97144 98419 107645 
116557 121114 121297 123224 128450 
152540. > 


| Bo usłyszymy przez radjo 


„ dziś, w sobotę 
| 'f4-go lpea? 
, "SOBOTA, 14-go LIPCA. 
- Godz. 12.00—13.00 — Muzyka z plyt gramo 
fonowych. 13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał 
z. Wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat lot- 


niczo-meteorologiczny. 15.00-15.20 — Komu- 
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy oraz nad- 


program. 17.00—17.25 — Odczyt:p. t. „Francja, 
a wojną światowa” — wygł. dr. Michat Sokol- 
nicki. 17.25—17.50 — Odczyt p. t. „Schorzenia 
niemowłąt w porze letniej* — wygł. dr. Hir- 
feldowa. 18.00—19.00. Program dla najmłod- 
szych. Transmisja z Krakowa. 19.00—19.20 — 
Rozmaitości. 1920—19,30 — Komunikat rolniczy, 
19.30—19.55 — Odczyt p. t. „Francja t Polska 
we kę entak dziejowem d-ra Kazimierza Ma- 


czela). 22.00—22.05 
lotniczo = meteorołogiczny., 22.05—2220 — Ko 
mumikażty PAT. ;22.20—22:30 — Komunikaty: po 
licyjny, sportowy, tadprogram. 22,30—23.30 — 
Muzyka taneczna z restauracji Oaza. Orkiestra 
pod dyr. Wacława Roszkowskiego } Ign. Kar 
bowiaka, * ` A i 


Radjo w kraju „alelo. 
nego smoka“. 
ma zupełnie specjalne 

" ıı trudności. 


Pełne niespodzianek państwo „Zie” 
lonego Smoka“, tak niedawno jeszcze 
wyklinające radjofonię, jako wymysł 
szatański, dobry dla cudzoziemców, 
których dusze są od wieków djabłu za” 
przedane — obecnie, jak już wiemy z 
poprzednich notatek, wysłało niedaw* 
no do Nowego Jorku na ćwiczenia w 
radjotechnice swych pionierów radja, 
inżynierów  Wu-Jok-Wein i Pin-Ling" 
Szeka, niedawno zaś przystąpiło da 
praktycznego stosowania fototelezrafii 
między Pekinem a Mukdenem. 

- O tych bardzo postępowych wyczy” 
nach chińskich, akurat w piekle wojny 
domowej, opowiada szeroko pionier te” 
lewizji, Francuz, Eduard Belin, przyby” 
ły niedawno z Chin do Paryża. Okazu“ 
je się, że pracami p. Belina, który zało” 
żył w dzielnicy europejskiej Pekinu 
kilka staci krótkofałowych, obsługu" 
jących koncesie cudzoziemskie w Chi- 
nach, żywo: -TsoLina. się ówczes” 


ny rząd Czang-TsoLina. i 

P. Belin zmontował Czanzgowi sta” 
cię nadawczo-odbiorczą' w Pekinie i 
w Mukdenie, przyczem zastosował już 
zdobycze -fototelegrafii, 'która okazała 
się iedyfiem  praktycznem  rozwiąza” 
niem trudności, płynących z charakte” 
ru swoistego sylab chińskich. p. 

Radjotelegrafja (ani klucz Morse'a, 
ani Hughesa) nie zna dźwięków odpo” 
wiadających dźwiękom liter skompli- 
kowanego alfabetu chińskiego., Z po 
czątku też, stacje chińskie postugiwały 
się cyframi, które według ułożonego 
klucza, odpowiadały syłabom, a nawet 
całym słowom i zdaniom. Taką, depe- 
szę, złożoną z samych cyfr, trzeba by- 
ło z mozołem odcyfrować na stacji od- 
biorczej. Dopiero dzięki Francuzowi, 
panu: Belin; trudność chińską usunięto 
i obecnie adresat otrzymuje poprostu 
fotografię depeszy. To jest naprawdę 
skok naprzód. X 


sareta 


= 


Halina Konopacka 


bije własny rekord Światowy w rzucie dyskiem!!! 


Nowak ustanowił nowy rekord polski! 
Łódź, 14 lipca. 


Wdniu wczorajszym, chluba nasza 
sportu p. Halina ‘Konopacka usiłowała 
pobić własny rekord światowy w rzucie 

y oburącz. 
Próba dała wynik nadspodziewany. 
Konopacka uzyskała w rzucie prawą 
ręką 37.67 mtr. w rzucie lewą 27,71 mtr., 
co razem daje 65,38 mtr. 
porównania przypominamy, że 
Tanang e rekord światowy, nale- 
żący również Šio Kom opackiej wynosi 
kę mtr, (39,18 prawą E i i 25,42 le- 


* bolkodalej polskiej miotaczce serde 
czne życzenia na boisku złożyli przed- 
stawiciele Związku Lelkoatletycznego, 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych i i pra 
sy. 

W czasie tychsamych zawodów  Ja- 
worski usiłował osiągnąć minimum olim 
pijskie na dystansie 1500 mtr, wynoszą- 
ce 4:03 sek, Jaworski startował sam, bez 

j konkurencji i pomimo to osiągnął 
doskonały wynik 4:06,3 sek. gorszy od 
rekordu polskiego, zalędwie o 0,4'sek, 
jednak niewystarczające dla otrzymania 
kwalifikacji na; wyj na Olimpjadę. 
Wynikiem tym Jaworski dowiódł, iż na 


1500 mir. nie ustępuje wcale innym na- 
szym zawodnikom. Komisja Olimpijska 
będzie w poważnym kłopocie kogo dos. 
puścić do startowania w biegu 1500 mtr 
ria Olimpjadzie, S 
AA 

Donoszą nam z Królewskiej Huty, że 
na zawodach eliminacyjnych odbytych 
tam został ustanowiony nowy rekord 
polski w skoku w dal. Odbyła się zażar- 
ta walka pomiędzy najlepszymi polski- 
mi skoczkami: Nowakiem, Sikorskim, 
Nowosielskim i Nalepą, 


w wyniku edy gy Nowak osiągnął 
doskonały wynik 7.05 cm., bijąc dotych= 
czasowy rekord polski (6.96 Nowak) i 
zyskując minimum alimpijskie, Drugie 
miejsce zajął Nalepa, mistrz armii, ona 
gając 6.80 cm. (najlepszy skok 
cm. był jednak przekroczony) oel 
sprawił niespodziankę, żajmując dopiero 
trzecie miejsce z wynikiem 6.75 cm. O- 


statnie miejsce zajął Nowosielski, ska- 


cząc 6.63 cm, 


Pozatem Josna (Cracovia) usiłowała 
pobić rekord w rzucie dyskiem, co się 
jej jednak nie udało. Na pst. osiągnie 
ty przez nią wynik — 30.04 mtr. 


Pag ram inrzejzyc zawodów kolarskich wdelenowie 


zapowiada się imponująco. 


* Niedzielne zawody kolarskie w He- 
fenowie będą jedyną dnia tego, poważną 


imprezą sportową w Łodzi, do której 
przywiązuje się specjalne' znaczenie, 
gdyż rewanż zawodników mistrzostw 


Polski może przynieść zewelàcyjas wy- 
niki, albowiem łodzianie, dzięki DOZ 
zumieniu padli ofiarą na Dynasach. 
Pozatem, dobrze si ęskłada, że w 
niedzielę niema żadnego meczu ligowego 


tak, że cała elita sportowa Łodzi spotka | 


się w Helenowie, rogram tej świetnej 
imprezy przedstawia się. następująco: 


rzycki — Szmidt, A Wiśniew- 
ski i Turowski — Reul 

3) finał biegu Siwara, 

4) rewanż mistrzostw, półfinał, dostę 
pny dla pierwszych z przedbiegów; 

5) bieg Hitet olimpijski. Skład 
drużyn następujący: dr: Pasz Peege!, 
Patzer, kodach. - — : Brauner, 
Staśkowski, Rab, Aer 


7 bieg premjowy, dostępny dla za- 


1) bieg otwarcia 1000 mtr. dostępny |wodników, którzy zajęli drugie miejsca 


dla wszystkich łodzian. 

2) rewanż mistrzostw Polski. Do 
przedoieei aaa AB CE Placek, Szym | 
czyk — odgórski — Pusz, Ba| 


'w biegu rewanżowym. 

8) biég o nagrodę komisji sportowej; . 
9) bieg dystansowy bez prowadzenia 

na 10 klm, 


am mne 


Zakończenie pierwszej serji 


rozgrywek Ò mistrzostwo kl. A—ŁZOPN-u. ` 


Turyści I B. mistrzami pierwszej rundy. 


Łódź, dn. 14 lipca. 
W ubiegłą niedzielę rozpoczęła. się 


I-ga runda rozgrywek o mistrzostwo | 


KI. A. £. Z. s. 1. Nu meczem Orkan P. 
T. O. Na meczu tym goście z Pabjanie 
dowiedli, iż w tegorocznych spoka” | 
niach mistrzoskich odegrają poważną 


rolę. Obecnie zamienili się miejscem | 


z Ł.K.S-em, stając jako trzecia drużyna 
od szczytu tabeli, przed Turystami 
I B'oraz ŁT.S.G.. 

Fiakoah szczęśliwie zakończył pier: 
wszą serję ro żgrywcek mistrzoskich z 
G.M.S.- em. o Yle, że zwyciężył druży* 
nę Grona (2.0), uzyskując tym sposo- 
bem dwa cenne punkty i przesuwając 
się o jedno miejsce w tabeli 
Piszemy „o tyle", gdyż nie można na” 
zwać szczęśliwego zakończenia me" 
czów, jeśli zawodnik ulega bardzo po” 
ważnej kontuzji, jak to miało miejsce 
z graczem  biało-niebieskich, Bogu- 


wyżej. | 


*Ghwałem, który uległ złamaniu oboj- 
'czyka. 

Z pierwszej tury zostaje do rozegra” 
inia mecz Prosna — W.K.S. w Kaliszu, 
| który jeszcze nie ma określonego ter- 
minu. 

Po ostatnich rozgrywkach tabela 
'kL A. przedstawia się następująco: 


Prawdziwi 


Dowiadujemy się, orzadkiem faktycz 
nie wypadku przywiązania graczy do 
klubu rodzimego. 

Przed dwoma tygodniami wyjechała 
wycieczka kolarska złożona z sześciu 
członków łódzkiej „Hasmonet' dookoła 
Polski na kole, 

W wycieczce: tej biorą udział dwaj 
gracze pierwszej drużyny . piłkarskiej: 


Śribrnik i Fridman. Pierwszy, nie opuś- 


Klub Gier Kpt. St. br. 
B Turyści 11 20 39:20 
A ETSO 11 19 41:12 
ERTO, u | 84 28:17 
4. ŁKS. 11 13 30:17 
5. Orkan 11 13 28:14 
6. Widzew 11 12 20:13 
7. WLK.S. 10 10 22:13 
8. Hakoah 11 9 17:31 
9. Sokół 11 8 22:13 
10. G.M.S. 10 6 12:22 
| 11. Union 11 5 13:37 
12. Prosna 10 1 14:37 
sportowcy! 
cil dotąd ani jednego mećzu pierwsze, 


Eon „Hasmonei'. Obecnie wyciecz- 
ka znajduje się w Gdyni, 

W dniu wczorajszytm, sekretarjat klu 
bu otrzymał telegraficzną wiadomość, że 
piłkarze Sribrnik i 
dziś, specjalnie na ostatni mecz z pierw 
szej serji o mistrzostwo klasy B., z „Kraf 
tem“, 

Prawdziwi sportowcy! 


lendarzyku sportowym. 


stwie nad Wisłą w tę niedzielę odpo- 


6) finał rewanżu o mistrzostwo Pol- 


„się dorocznych 
Ę, Aiko Dystans wynosi 105 
kilometrów. 


Fridman przybywają | £ 


EEEN sportowy 


I znów jeden tydzień przerwy w ka 
Tydzień bez 
mieczu lirowego. Es K. S. po zwycię- 
czywa i pilnie przygotowuje się do me- 
czu z Oravovią. Turyści natomiast wy- 
jeżdżają do Torunia, gdzie zmierzą się 
2 Re 8, dziś Już groźnym przeciw- 
nikiem. 

W Łodzi zamiast meczu ligowego 
S. S. Union organizuje wielkie wyści- 


gi kolarskie dla zawodników, którzy 


brali udział 6 mistrzostwo Polski w 
Warszawie. Ze względu na udział w 
wyścigach najlepszych kolarzy Polski, 
zapowiadają się one nadzwyczaj cie- 


kawie. Początek o godz. 4 po poł. na to- 


rze w Felenowie. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i ju- 
tro przedstawia się następująco: 

PIŁKA NOŻNA. - 

Dziś: na boisku. W, K S.. o godz. 17 
— Kraft — Hasmonea ` 

Na boisku w” Kaliszu, 
Hakoah — Jutrzenka 

Jutro: na boisku W, K- S., godz. 17 - 
Union — P. T. C., o godz. 15 przedmecz 
rezerw 

na boisku W. K, S., godz. 11 rano — 
Ł. T. S. G. — Widzew, o godz. 9 przed- 
mecz 

na boisku w Chojnach, godz. 11 — 
S. S; K. M. — Pogoń 

ina boisku Sokoła w Pabianicach o 

godz. 11-ej — Sokół — T. U. R. 

na boisku w Zgierzu o godz. 15-ej 


godz. 17 — 


Sokół II — Radogovia 


na boisku w Zgierzu o godz. 17 — 
Sokół I — Turyści Ib 
na boisku w Chojnach o godz. 17 — 


Krait — Odrodzenie 


na boisku W.-K. S: o godz. 11-ej — 
G. M. S. — Orka 
na boisku É. K.S. o godz. — Bieg = 
Orkan II: 

ora babin w Kaliszu o godz. U-ei -— 

Prosna TG. S. 
| "na Ów w Piotrkowie o godz. 17 
|= Orzeł — M. K. 5. 

na boisku w Radomsku o godz. 17 — 
Korona — Ż. T. G. S. 

na boisku w Pabianicach o godz, 11 
rano — Ł. K. $. Ib — Burza, 


i jutro. 


LEKKA-ATLETYKA. 
Jutro w parku sportowym Ł. K. S. o 
gedz. 9.30 rano rozegrany zostanie lek- 


ko-atletyczny pięciobój o mistrzostwo 


pań É, K. 5. 


KOLARSTWO. 


Jutro o godz. 4 po poł. na torze w 
Flelenowie rozpoczną się wielkie wyś- 
cigit kolarskie, Rewanż o mistrzostwo 
Polski. 

se 


Jutro Ł. T..K. organizuje wycieczkę 


turystyczną Łódź — Zgierz — Krzywie 


— Skotniki — Smardzew i z powrotem 
Wyjazd z lokalu klubowego (Piotrkow 
ska 174 o 7 rano). Powrót do Łodzi o 
godz. pierwszej, poóczem o godz. 4-ci 
członkowie zbierają się na wyścigach 
w FHelenowie. 


ts 
t$ 


Makkabi organizuje wycieczkę tury 
styczną do Kurowic i Kraszewa. Dy- 
stans 50 kim. Wyiazg o godz. 7 rano 
jutro, 

ie” >. 

Jutro Ł. K. 5. organizuje wycieczkę 
turystyczną do Gałkówka na dystansie 
klm. 36, Wyjazd o godz. 7 rano z lokału 
klubt 

kg 

Sekcja motocyklowa Unionu orga: 
mizuje jutro do Kalisza wycieczkę tury- 
styczną na dystansie 224 klm. Zbiórka 
w lokalu klubu o godz. 5 rano. 


MECZE LIGOWE W POLSCE. 
Jutro grać będzie w oPlsce 10 drużym 
w 5 meczach i tak: w Warszawie Polo- 
tija Pogoń, w Król Hucie Śląsk — 
Wisła, w Toruniu Turyści — T. K. S% 
w Poznaniu Warta — Czarni i w Kraka 
wie Cracovia — Hasmonea. 


' TENNIS I STRZELANIE. 


„Dziś i jutro w parku sportowym Ł. 


K: $. na strzelnicy małokalibrowej i na 
3 kortach tennisowych odbywać się bę- 
‘| dą towarzyskie zawody strzeleckie ł 
tennisowe dia chętnych. Broń i rakiety 
na miejscu. 


"ódzcy kolarze sięgają po laur zwycięski 


w Sa Wn ace. Barski Kraków— Zakopane. 


PP, 


Kolarstwo. tódżkie: reprezentowane 


będzie przez trzech zawodników, mia 


nowicie: Beczkowskiego z Łódzkiego 
'K. 8, Kłosowicza z T. Z. S. i Sierpiń- 
skiego z Resursy. 

Nadmienić należy, że w zawodach 


a m p 


szosowych 0 kolarskie mistrzostwa 
Polski na:dystansie 200 klm. Kłosowicz 
zajął drugie miejsce, przyczejm różnica 
czasu pomiędzy nim a pierwszym Wy: 
niosła jedynie 31 sekund. Spodziewać 
się przeto należy, że w biegu górskim 
na 105 kim, Kłosowicz może zająć 
pierwsze miejsce, tembardziej, żę tra” 
sa jest mu znaną z zeszłorocznych za” 
wodów. 


„Legja“ 


odwołała przyjazd „Makoahu” wiedeńskiego do Polski. 


"lak się dowiadujemy, Legia zrezy” 
gnowała ze sprowadzenia do Warsza” 
wy wiedeńskiego Hakoahu z powodu 
zbyt wysokich kosztów. W! sierpniu 


grać będzie z wojskowymi węgiesski 
klub Nemzeti, który zaprosił Lezgję na 
grudzień do Bukaresztu, 


Listę polskich olimpijczyków powiększył 
łodzianin Zybert 


W dniu wczorajszym Komisja Olim- 
piiska ustaliła skład polskiej reprezen- 
tacji kolarskiej na zawody torowe w 
Amsterdamie. | 


Do biegu 1000 mtr. stawać. będą: 
Koszutski i Podgóski, rezerwę stanowi 
Turowski. : 

Do biegu drużynowego 4.000 mitt. 
startują: Lange, Reul, Oksiutycz i 
Szymczyk. Rezerwa: Zybert. 

Do biegu 1000 mtr. ze startu lotne” 
o startują: Lange i Zybert. Rezerwa: 
Reul. 


Skład reprezentacji na zawody szo* 
sowe nie został jeszcze ustalony. Osa” 
ba Kłosowicza bezsprzecznie wchodzi 
też w rachubę. 

Koszutski osiąga na treningach czas 
12.4 sek. na 200 mtr. Zybert pobił re“ 
kord polski na 1000 antr. ze startu lot- 
nego, należący dotychczas do Langego, 
uzyskując czas 1:13.4 sck., lepszy od 
dotychczasowego rekordu o 0,2 sek. 
AAEE NEITA CELE 


Sprostowanie. 
We wczorajszym kuponie ujęć 
a 


Do biegu tandemów staje Koszutski |zaszła pomyłka. Wydrukowane było: 


i Podgórski. Rezerwa: Turowski i Ok: Iryści — 
„o niniejszym SEARS I 


siutycz. 


ŁKS. miast Turyści — TKS. ce 


i? 


REESS. 


M6 i dal następnych! Wielki podwójny program. 
» Człowiek 


„Tai CASINO 


Tylko jeszcze dziś i jutro 
| ostatnie występy całego zespołu 


Pożegnalna rewja w 2-ch częściach (14 odsłonach) 
Konrada Toma, J. Bocz kowskiego i innych 


Sakum Paku 


w folach głównych: 


Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas, H. Stuart. 


Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę- 
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie- 
wiast w wieku wiośnianym — niebezpiecznym jest 


Reinhoid Scehünzel ` 
jako 


5 CHŁOPIEC DO 
WSZYSTKIEGO 


Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak“, sprytny szczęściarz i kochający 


aat W programie między innymi: 


SAMUEL BAUMWÓL. 


Członek stowarzyszen a komiwojażerów 
Łódzkich o swej podróży zagranicę. 
Aktualny tekst KH. Toma Rysunki St. Dobrzyńskiego 
Wykona Romuald Gierasieński. 


Wycinanki Łowickie 


Sketch wokalny Bolska, Zdanowicz i in. 


A kuku!.. 


Nieprawdopodobna awantura Bolska, Zdanowicz. 


Wzbronięte 


Sketch R. Gierasieński. małżonek. 
Panienka Z porcelany Tysiące pippsaekiyaoya sytuačji, rozśmieszającychh 


Sketch wokalny |]. Boczkowskiego. 


The Rift Song 


Scena choreograficzria 
Primabalerina Anna Zabojkina ze swoim zespołem, 
Solistka Halina Zahożkina. i 
Balet wschodni 


Taniec Madiarski 
Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 


Dziś Z przedstawienia o godz. 8-g1i10-gj 


Kasa czynną od 12-ej do 2-ej i od 4-ef 


Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód, 


Defilada pięknych modelek w najnowszych kre- 
i acjach mody. 


cz 


4 CZ 


EGO 


lustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSK 


Początek seansów © godz. 3-€j. 


(any niee na pierw seans 50 gr i l 


: Lal] zn > E ; 
F, tyta O E ] 4%, M z Fii Ar > A 
CAT i> 


e oi "+ Ło 


LECZNICA | Stay fm M. fatunteh 


Z długoletnią prakt szpitalną i pry- 
lekarzy specjalistów I gabinet denty- br oaiedlif do va Łodzi a Li ją 
styczny przy Górnym Rynku 28 czarwca 1928 r. przy ul, Wschod 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 |niej 57. Udriela pomoc we wszystkich 
(przy przystanku tramw. pabjanic-| wypadkach chorób. Przeważnie wcier- 
kich) przynnuje chorych w choto- piepiach kamieni żółciowych 
bach wszystkich specialności od g. i nerkowych. 
Ib rano do 7-cj po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kalu, krwi. 
plwociu etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 


Wizyty ma mieście, 
camee i onemanios omae ae 
świetlne, Naświetlania lampą ar- 
cową Roentgen, Elektryzacją. Zeby Dektór Dr. med. 
sztuczne, korony złóte, platynowe 


g o 

t mosty. | 
W iiedzielę | święta do godz. 2 po p. 
anen TT ZEE YNY E M YE A RM NY 


Ckorohy wene Cegielniana 423 ps ogrodowcj za~ 


| bawy ognie hen 
© 44 A E dł A } apiy Om A y key Tel. 41-82. Solski, akóo. Tanie 


$é ETA 
; écjalist piony. ghoragiewki, 
Przy (GR0DYE b 6 w podwórzu |owasia lampa Piin tanait conietli, serpentin y 
ulicy i 9 Il piętro — "a io| czapki, pazasoiki 
l å „ ojtych i moczopicio j ©zap P 
maea, U a An rzeja Nr. 2 wych. Naświetlanie poleca J, Woźnica 


Tel, 32-28, lam 4 kwaercow z Piotrkowska 126, 

A. PRZYBYCINA Lg grę, esa w" cer zd i 

3 i ed 1830-2.30 dla Pań g,8 do lOra 0 EE WE 
można dostać od 6—8 dla Panów fò? z n buwie. firanki 

kok donte ONAIN TREMO MAID Wmedzele” i świe fi od 5—8_ w. | U swetry. bielizna 

a we dogodnych] ma — | Bla paź od 3-5 INU Enare Na” 

7 wszelkiego na dośodnyc zwi win : s. , anjo „Kredyt” Na- 

WANYCH rodzaju — aster warunkach - Dr. med. PIARRES POSEN wrót 15, I piętro, 


ARE Paa meaane LA e fronti 


a w, 


Dr mêd. 


AW 


Chr, skórne we. 
ueryczne: n' "owe 
Ronstantynowsaa 12. 
Tel. 53-52 
Przyjmuje od 9—f 


„| od 6—8, DI ń 
PREJERRATYWY „EE o oaa o 
niedoścignionej wartości! 


Radjo-Gumm Centrale, feny loeit, 


p" ES | ZU 
> ŁA PF 


WENECJA” 


do Pieknych Pañ 
i Młodzieży Palącej!! 
Pamiętajcie Palaczeli 


zwłaszcza Nadobne Panie, dbające 
o śnieżną biel swych ząbków. > 
żę unikniecie zgubnych dla zdro- 
wia i urody skutków palenia, 
paląc papierosy jedynie w  gilzie 
„Wenecja”, 
Wenecia elegancka wytworna 
ż l gilza, składająca sie 

z pierwszorzędnych surowców tak kra- 
jowych. fak i zagranicznych. posiada 
w ustniku najlepszą filirowaną wate, | 
dzieki której organizm  ochroniony 
jest przed trującemi składnikami dy- 
mu tytoniowego. a jednocześnie w 


NS || niczem nie zmienia aromatycznego 
> smaku papierosa. 


Sew UNION“ 
PLAC SPORTOWY 
„HELENS W“ 


W NIEDZIELE, 


dnia 15 lipęa 1928 roku 
à godz, 4-ej po południu 


WYŚCIGI cyklistów 
rewanż dla uczestników 


MISTRZOSTWA POLSKI 
Gzy w którym startują: e- 
| TUROWSKI —WTC, Mistrz Polski na rok 1928 EM 
NA SZMIDT —-S.S. Union, Mistrz Polski na r. 1927 Ð 
SM SZYMCZYK —WTC. Mistrz Polski na rok 1921/22, KES 
EM PODGÓRSKI"WTC. Mistrz Warszawy. KAB 
H KOSZUTSKI —KTC, Mistrz Wojew, Łódzkiego SR 
gi na rok 1928 SĄ 
WM BARZYCKI —„Cracovia* Mistrz Krakowa KE 
kd ZYBERT —Mistcz „Resursy” 
w REUL —Mistrz ŁKS, 
Pr oraz najlepsi jeżdzcy Klubów Łódzkich, RERE 
Szczegóły w programach, Spróbujcie i osądźcie 


Be samil! 
Kd) KONCERT, KONCERT. EQ Fabryka alla 
AMIE "CERA. yke o 


Wien, Capistrangasza 3| amm 


i WODNE ri 


skowych zł 1. dla dorosłych zł. 1.50 FR „WENECJĄ ” 


kad miejsta siedzące zł, 2, tarasy B, C, D. i E, zł. 2.50, WIS 
| Taras A. zł, 3, Trybuna otwarta zł, 3.50. Trybuna MA Łódź, Zawadzka 12 
telefon 61-95. 


kryta od 3—7 rzędu zł. 3,50, Trybuna kryta 1i 2 BB 
BK] rząd zł. 4 wewnątrz toru zł, 4, kupon do loży zł. 5. MA 


a o po 2 21. tygodh OWĄ. Besas PEN | Doktór. p 
Dr, med. | Dr. med. | SENPASIE BRAUN ŚUaWiEjCIył Mons ot 


M i te, Piolrkowska 37 
| j D E N CJ: © P A A Południowa Ne 23] specjalista chorópj II wejście I piętro 

iT d tel, 40-25 skórnych i wene- | ——--————— -——— 
Tp A rę [ül Zielon Ne È, cr ae A ej lasu spaaióje chorób | ` rycznych at Emilja, Szosa 
ollanda,  Ossendowskiego, Decobry, i Chor, wewnętrzne sosnowego, okolica sucna: urocza. | skórnych | Wene- sbi $ i 
Margueritła, Farrere'a i innych Red p MOWIC Telefon 45-49. Radjo. pianino. Smaczna i obfita kuchniajrycznych, Leczenie iotrkowska g0 Pabianicka i44 


Chor. skórna | Andrzeja 43 Pokój łodzi itrzymani z „| zgubiła kwit kaucyj 
. = à akój z całodziennem utrzymaniem światłem, (Lampa W Sęp 
ownerujess 1 zł MIESIĘCZNIE przyjmuje " lecz- i weneryczne. t 1 f 64 21 S zł. dziennie: rónzdkieh P ?} TEL, 44-92, ny z elektrowni na 
cenie è c. |nicy ptzy uł, Piotr=|Przyjm od 8—S1, seen oe _ |Wiadomość: wl. Andrzeja M 44] przyjmuje od 9—11 przyjmuje w lipcu 75 
tylko w nowoótworz. czytelni i *"112—2 Ę 3 S n 


kowskiej 294 2—2 7—8 wiecz. | Przyjmuje od 11-12. 
OŚWIATA” Łódź, 6-go Sierpnia 32 | codziennie od godz > | 
w 


w 
pr. oficyna I-sze pi ętró 2—7 wiecz ga 


> *. tel. 47- rano i od 5—8 pp 
biorze pobrana , t s ma (dzielę od 10 rano 


i za w środy i nie-] sg TEZ 
SBBROSŃ | 


Tata 
o 


W tadzi zl 400 miesięcznie —Zamiejscowa 5 zł. } zmo ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersę miimsteowy (na stronie 10 szpalt), W TEKSCIE; 
Prenumerata miesięcząte—Zatranicą 7 złotych mięsięcznic-= g oszenia + 40 groszy za wierz milkuctirowy (na strodie 4 szpalty), Žaręczynowe Í zaślubin. pe 
ieee * Odnoszenię do domów +0 groszy. = tekście 10 zl. Zamiejscowe a 50 proc. Zdzr. a 100 proc drożej Za terminowy dra% 
Redzkcja i Adrzinistracja. Piotrkowska 43, Godziny przyjęć redzkch 6—7 ogłoszeń admintstt. nie odpowiada. Dvobne 10 gr. Poszuk. pracy 5zr Najmu. S0 ge 
'"relelony redakcji 27-24, 36-43, 3-44 po pol Rękopisów niezamówio Ozłoszenia kołorówe (minimalua wielkość ćwierć strony) 100 procent drożaż 
Tolefon zdmiałstracj 232.14 — — — ma mych nic zwraca się, =s — «w t 


wyławaictwe „Repubika" sp s osr odpow, Wiadysaw Polak, W drukarni „Republika* 5, z Ogr. Odp. Piotrkowska 49i 15, Redaktor odpow, Jan Grobelniak. * 


